


Materiały do kopiowania załączniki do scenariuszy

Załącznik 2

PIRAMIDA POSTACI
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Przedstawienie postaci Dodatkowe uwagi (cytaty)

Kontakt z innymi bohaterami

Czego dowiadujemy się o postaci?

Wygląd zewnętrzny

(postać)
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Załącznik 4

DRZEWO DRAMATURGICZNE
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poradnia językowa

„Ta maa ma już dwaeścia czy lata”, czyli o niestarannej wymowie

Wymowa to nasza podstawowa wizytówka językowa. Gdy się do
kogoś zwracamy, do uszu słuchacza w pierwszej kolejności dociera
warstwa brzmieniowa mowy, dźwiękowy sposób przekazania treści
wypowiedzi. A wszystko może być wypowiedziane bardzo starannie,
starannie, potocznie, niestarannie bądź niedbale.

Staranna wymowa jest wyrazem szacunku dla słuchacza. Obowiązuje
w wystąpieniach publicznych, oficjalnych, na scenie, przed mikro-
fonem. Wymowa potoczna jest dopuszczalna w prywatnych rozmo-
wach, w sytuacjach nieoficjalnych, w grupie rówieśników. Niesta-
ranny lub niedbały sposób wymowy źle świadczy o mówiącym. Jest
dowodem na nieprzywiązywanie wagi do formy własnej wypowiedzi,
a także jest świadectwem lekceważenia słuchacza.

Z przykładami niestarannej wymowy spotykamy się często. Do takich należy pomijanie spółgłoski
„ł” między samogłoskami (np. maa ‘mała’, poudnie ‘południe’, waęsać się ‘wałęsać się’) czy
w grupach spółgłoskowych (np. gupi ‘głupi’, chopak ‘chłopak’, kócić się ‘kłócić się’).

Wielokrotnie spotykamy się z niepożądanymi uproszczeniami w wyrazach wielosylabowych i w sta-
łych połączeniach wyrazowych. Na przykład tak bywają wymawiane liczebniki: dwaeścia/dwaścia
‘dwadzieścia’, piejesiąt/psiąt ‘pięćdziesiąt’, czydzieści czy ‘trzydzieści trzy’, szeset szesiąt dzieęć
‘sześset sześćdziesiąt dziewięć’.

Czy taka niestaranna wymowa może się w języku polskim utrwalić do tego stopnia, że w końcu
zostanie uznana za poprawną? To trudno przewidzieć. W każdym języku żywa jest tendencja do
przejmowania różnego rodzaju ułatwień w wymowie. W języku polskim kilkadziesiąt lat temu
pogodziliśmy się z tylnojęzykową wymową spółgłoski „ł”, choć kiedyś za poprawną uchodziła
znacznie trudniejsza przedniojęzykowa realizacja tej głoski (występująca do dziś w języku ro-
syjskim). Również dzisiejsza forma brzmieniowa wielu liczebników polskich jest uproszczeniem
dawnego sposobu wymawiania (np. dwadzieścia to dawne dwa dziesięcia, trzynaście – trzy na
dziesięcie, czterdzieści – cztery dziesięci).

Nie należy się jednak spieszyć z realizacją tendencji do upraszczania wymowy. Starajmy się zatem
mówić przykładowo: mały chłopiec (nie: may chopiec), sześćdziesiąt trzy (wymowa: szeździesiont
tszy, nie: szeesiont czy, ale też nie: sześćdziesiąt trzy), dziewięćset (wymowa: dziewieńćset,
ewentualnie: dziewieńcet, nie: dziewińcet).

prof. dr hab. Edward Łuczyński
językoznawca
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czytelnia

Mroczny Dom Augusty
Znakomita powieść o kilku pokoleniach kobiet z jednej rodziny – ne-
storce rodu Auguście, Oldze, Siri, Karinie, Alicji i Andżelice. Większość
z nich łączy wspólny los – miały nieszczęście zostać w nastoletnim wieku
matkami, odtrąconymi przez ojców swoich dzieci, zniesławionymi, głęboko
nieszczęśliwymi z powodu niechcianej ciąży i psychologicznych konsekwen-
cji wczesnej inicjacji i porzucenia. Na główną bohaterkę powieści wyrasta
najmłodsza panna Johansson, 16-letnia Andżelika, poniżana przez matkę
i ojczyma, źle traktowana przez resztę rodziny i środowisko szkolne. I choć
od prologu powieści wiadomo, że historia ta dobrze skończyć się nie może,
śledzimy z napięciem zmagania nastolatki, z całych sił próbującej wyrwać
się z patologicznej rodziny, lecz powtarzającej błędy swych antenatek.
Proza nasycona okrutnymi scenami z życia rodzinnego – brak miłości,
czułości i zrozumienia, nienawiść do dzieci, przemoc, alkoholizm. Porusza
do głębi i zapada w pamięć na długo.
Majgull Axelsson (ur. 1947) to szwedzka pisarka, dziennikarka, autorka książek publicystycznych.
W Polsce oprócz Domu Augusty wydano także Kwietniową czarownicę (WAB 2002) oraz Daleko
od Niflheimu (WAB 2003). Obie książki gorąco polecam miłośnikom literatury psychologicznej.

AGM
Majgull Axelsson, Dom Augusty, WAB, Warszawa 2006

Trudna miłość w ciężkich czasach
Miałam trzydzieści osiem lat, kiedy zaczęłam cierpieć z powodu napa-
dów lęku – tak zaczyna swą opowieść Nori Laetius, bohaterka i narratorka
powieści Zbrodnia miłości w środku Europy.
Książka nie jest jednak zapisem stanów emocjonalnych i psychicznych osoby
cierpiącej na nerwicę lękową. Co prawda wspólnie z bohaterką próbujemy
dotrzeć do przyczyn tych lęków, ale zagadka dość szybko się rozwiązuje
i mimo wszystko jest to rozwiązanie, które trochę rozczarowuje.
Tematem powieści, jakkolwiek by to banalnie nie zabrzmiało, jest miłość.
Latem 1981 roku Nori jedzie do Kołobrzegu, gdzie zakochuje się w niedo-
szłym pianiście i filozofie Adamie Łętowskim. Ten trudny związek odmienia
życie bohaterki, sprawia, że jest w stanie wyrwać się z kręgu traumatycznych
doświadczeń i zrozumieć to, co ją w życiu spotkało: poczucie wyobcowa-
nia, nerwica, nieudane małżeństwo. Książka kończy się dość niebanalnym
happy-endem.. . Dla czytelnika może być również interesujące spojrzenie
na Polskę stanu wojennego i jej dylematy oczami Zachodu.

PAM
Marielouise Janssen-Jurreit, Zbrodnia miłości w środku Europy,

Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 2007
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